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KONFERŁNCJł__ W PCCŁDAMIE

Obecna k o n fe ren c ja  ww ie lk ie j  tro jk i"  z o s ta ła  zapro ektowana zaraz  po k a p i tu la c j i  
N iem iec. W mysi owozesrych planów m iała  ona ro zs trzy g n ąć  przedew sa¿stkiem  łcwestje wynik­
ł e  z t e j  k a p i tu la c j i  i  z fa k tu  zakończenia wojny w E u ro p ie , Konieczność nowego sp o tk an ia  
s t a ł a  s io  tym oczywista za, i l e  że w szystk ie  postanow ien ia  k o n fe re n c ji  k rym skie j -  z wy- 
ją tk iem  dokonanego rozgromu Rzeszy -  s ta ły  s ię  martwą l i t e r ą ,  p l e  te n  ozynn ik ,k tó ry  
z Jednej s trony  przem awiał za szybkim odbyciem i .owego sp o tk an ia , z d ru g ie j  s t r o ją  go 
o p o z n ia ł. J e ż e l i  bowiem decyzje  je d n e j k o n fe re n c ji  okazały s ię  bez żadnego znaczen ia  
p rak tycznego , to  w ja k i  sposob wytłumaczyć o p in i i  św iatow ej konieczność nowej konfe­
r e n c j i  i  ja k ie  dac gw arancje, iż  będzie  ona b a rd z ie j  owocna od p o p rzed n ie j ? .

Ten ¿¡ylemat zała tw iono  w czasie^  m oskiew skiej vrizy ty  H arrego H opkinsa. U s t a l i ł  on 
ze S ta lin em , iż  p r e s t iż  w ie lk ie j  trąjki"v\ymi;ga aby prz^y na jurniej n a jw ażn ie jsza  d ecy z ja  
k o n fe re n c ji  k rym skiej -  sprawa P o ls k i  -  zo sta łp  chociażby pozorn ie  wprowadzona w ż y c ie , 
zanim n a s tą p i  nowe sp o tk an ie . Hopkins w ró c ił  do V szy n g to n u  zadowolony, że ro zw iąza ł 
o s ta t n i  w ie lk i i^roblem sporny między so juszn ikam i zachodnimi a  Ros ją .  i.'nasa an g losaska  
o b w ieśc iła  try u m fa ln ie , że te r e n  do noveJ k o n fe re n c j i  " trzech "  z o s ta ł  d e f in ity w n ie  
oczyszczony i  że b ę d z ie  ona^fflogjta zająć s ic  niem al w yłącznie sprawą Niem iec, gdz ie  wy -  
p ad k i rozw inęły s ię  w sposob ^niepokojący d ir  o p in i i  a n g lo sa sk ie j i  gdzie  x->°litykn so- 
wieokn ro b i  z d n ia  na d z ień  widoozne postępy w zdobywaniu ,y łączn eg o  wpływu na du­
szę narodu n iem ieck iego ,

u m ied zy -czasie  rozwo j  wydarzeń p rz y n ió s ł  novre problenry. Sowiety sprecyzowały 
swoje żąd an ia  wobeo T u r c j i ,  rozpoczęły  ofensywą propagandową, zm ierzającą  do olinow a­
n ia  G-rco j i .  wykazały zamiary p e n e tr a c j i  ku Zatoce P e r s k ie j ,  ku Kanałowi Sue sk i emu, a s p i­
r a c je  do n a fty  i r a c k ie j  i  p e r s k ie j .  Punkt c ię ż k o śc i ¿po lityk i św iatow ej jak  gdyby p rz e ­
suwał s ię  g d z ie  in d z ie j .  P ierw otny p la n  k o n fe re n c ji  poczdam skiej, ograniczony przede — 
wszy stk iem  do problem u Niemiec i  Europy zaw isł w p ró ż n i. P u b lic y ś c i  z ag ran ic z n i bez 
cerem onii w p isu ją  każdy nowj, problem na wy im ginownną p rzez  s ie b ie  wokandę kon feren ­
c j i  . A le  ozy ro zw iązan ie  tyoh  narasta jąoy .oh  problemów leży  w m ożliw ościach n e g o c ja c ji  
poczdamskich V

,  J a k  wyobrazić so b ie  np. z a ła W id l e  k w e s ti i  D ard n n e li i  T u r c j i  V C h u rc h ill ,  
k tó ry  n ie  wie ozy za m iesiąc  będzie ' je szcze  premierem, może rezygnować z zasady, k tó ra  
n iezm ienn ie  p rzez  l a t  20U t y ł a  jednym z dogmatów p o l i ty k i  b r y ty j s k ie j  V Czy może 
otworzyć w ro ta  d la  e k sp a n s ji sow ieck ie j ku Zatoce P e r s k ie j ,  Suszowi, polom naftowym 
Mosulu i  A badanu V N ie , tego  n ie  z ro b i, bo jak  sam k iedyś p o w ied z ia ł " n i e  zam ierza 
przewodniezryć przy l ik w id a c j i  Imx>erium B ry ty jsk ie g o " . Do t  k ic h  u stęp stw  n ie  b ę d z ie  na­
mawiał go tak że  Truman, bo Stany Zjednoczone mają również poważne in te re sy  n a" ty ch  ob­
sza rach  i  n ie  ohą tam ro z s z e rz a n ia  sic wpływów sow ieckich.

J a k i  zatem może być. wynik obecnej k o n fe re n c ji  V I s t n i e j ą  n a s tę p u ją ce  m ożliw ości:
1) K onferencja  może ro zp a trzy ć  ty łk u  k i lk a  z pośród ak tualnych  problemów p o l i ty k i  

św iatow ej, a  przedew szystkiem  problem ^niem iecki. J e ż e l i  d o jd z ie 'tu  nawet do kompromisu, 
to  każdy7 z partnerew  podp isze  go z mysią o zdobyciu le p s z e j  p o z y c ji w yjściow ej w no­
wych rozgiywkaoh o inne problem y. T ak i kompromis m e  b ędzie  m iał w ;irto śc i trw ałego  ro z ­
s tr z y g n ię c ia .

2) "W ielka tró jk a "  ro z p a tru ją c  "po łebkaoh" w iększość ak tu alnych  spraw może u s ta ­
l i ć  między sobą "modus^vivendi" na ozas trw an ia  wojny z Jap o n ią , odkład?'.jąc d a lsz e  
rozgryw ki do czasu  zakończenia t e j  wojny;.

Obie a lte rn a ty w y  oznaczać ^będą w p ra k ty c e  nowe k o n cesje  na rz e c z  Sowietów; p ierw ­
sza  w -  Niemczech, d ruga  -  również i  nń Bałkanach oraz po za Euro|>ą.

J e s t  je szcze  t r z e c i a  ew entualność wyniku obrad poozdamskioh : r o z b ic ie  s io  ic h  
przy  zręcznym zakamuflowaniu frazeo log icznym  tak ieg o  r e z u l t a tu .  R e z u lta t  to k i  n a ra -  
z iłb y  na ohwilowy szwank p r e s t i ż  Trumann i  C h u rc h illa , a le  byłby na p rzy sz ło ść  zba- * 
wiunnym ocaleniem  ca łeg o  św ia ta  k u ltu ry  zachodn ie j, gdyż oznaczałby koniec z-mbnyoh 
u s tęp s tw  wobec s u d e c k ic h  szantażów . “

K onferencja  w Poczdam ie n ie  wygra pokoju, j.nk to  szumnie g ło s i  r e k la  -a mb:dzynaro-• 
dowej propagandy. N ie dokona teg o , ponieważ w T eh eran ie  i  J a ł c i e ,  g d z ie  rzekonx)'"wy­
grano wo jn c " , jednooześn ie  spaczono c e le  zwyoic stwa i  poczyniono zbyt w iole stanów -  
czyoh krokow na drodze w iodącej do p rz e g ran in  pokoju.
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•■KOMPROMIS Z ROSJ4 'C Z r fl±-]IT]JU£JA ĵ ÓBEO RÓŚJI ?

Wciąż je sz c z e  n u r tu je  n ie z a le ż n ą  o p i­
n ię  eu ro p e jsk ą  p y ta n ie , czym w łaśc iw ie  j e s t  
w swej i s t o c i e  "kompromis", zawarty z R o sją  
w spraw ie Polski. Czy j e s t  to  "kompromis"ozy 
te ż  p o p ro s tu  k a p i tu la c ja  ? Polacy n ie  mają 
w ą tp liw o śc i, że j e s t  to  d n ^ e .  A le znamien­
ne j e s t ,  że i  wśród cudzoziemców p o jaw ia ją  
s ię  g ło sy , św iadczące o n a ra s ta n iu  prooesu  
zrozum ienia d la  tego  ja ł ta ń s k ie g o  "kompromi­
su" •

Spróbujmy ocenie te n  "kompromis"• Spró­
bujmy go ocenie z n ie p o lsk ie g o , le c z  z ogól­
nego punktu  w idzen ia ; chłodno i  ob jek tyw n ie .

W idziany z ogólnego punktu w idzen ia  - 
"kompromis" w oprawie p o ls k ie j ,  zawarty w 
J a ł c i e ,  oznacza oddanie jo d  dom inację ro  -  
sy jsfrą  c a łe j  Europy W schodniej. J e s t  to  o- 
czyw?.? tó  -  skoro bowiem oddano P o lsk ę  pod 
dom inację ro sy jsk ą , skoro odlano w te n  spo-; 
sbb n a jw ie rn ie jsz e g o  so ju sz n ik a  -  to  trudno  
s ię  spodziew ać, aby inny lo s  oczekiw ał r e ­
s z tę  narodów Europy W schodniej, z k tó ry ch  
w ie le  z n a la z ło  s ię  w obozie  wroga, in n e  zaś 
n ie  od o g ra ły  t e j  r o l i ,  co P o lsk a .

Aby ocenie zatem w artość "kompromisu" 
krym skiego -  na leży  porównać Purojpę K arty 
A tla n ty c k ie j  z Europą J a ł t y .

W roku  1955 Europa, odbudowana wedle 
zasad K arty  A tla n ty c k ie j  lic z y ła b y  340 mi­
lionów  lu d n o śc i, rozporządzałaby  97 m ilio n a ­
mi m ęskich rą k  roboczych i  56 m il .  poboro­
wych. J e ś l i  b rać  za podstawę o s ta tn ie  do -  
k ładne dar.e s ta ty s ty c z n e , jak iem i ro z p o rz ą - 
dzamy t .  j .  dane 1937 r .  to  Eurojpa odbudowa­
na według K arty A t la n ty c k ie j  ro zp o rząd za ła ­
by produkc ją  około 370 m il. to n  w ęgla, 33 
m il. to n . s t a l i ,  35 m il. b a ry łe k  (b a r r e ls )  
n a f ty .  S i ły  R o s j i  so w ieck ie j w stosunku  do 
Europy Kai*ty A tla n ty c k ie j  wyrażałyby s i ę ;
216 m il. lu d n o śc i, 53 m il.m ęsk ich  rą k  robo- 
ozyoh, 37 m il.poborow ych. J e ś l i  b rać  d la  
porów nania dane s ta ty s ty c z n e  dotyczące B o s j i  
tak że  z 1937 r .  -  to  R o sja  sowiecka, k tó re j  
g ra n ic e  b ieg ły b y  wedle g ra n ic  przedw ojen -  
nych rozporządzałaby  p rodukcją  127 m il# to n  
węgla^, 18 m il . to n  s t a l i  i  200 m il. bary  -  
łe k  n a r ty .

Poza Eurojją i  poza R o sją  le ża ły b y  po­
konane Niemcy z lu d n o śc ią  (R zesza i  A u s tr ja )  
79 m il .  męska s iłę . roboczę. 20 m i l . , r e z e r ­
wą poborowych -  11 m i l . ,  p rodukcją  245 m il. 
to n  w ęgla i  20 m il to n  3t a l i .

Jak  n a to m iast ma wyglądać Europa we­
d ług  "kompromisu" w J a ł c i e  ?

D ecyzje krym skie oddają  fa k ty c z n ie  pod 
b ezp o ś re d n ią  dom inację sowiecką: P o lsk ę , 
w szy stk ie  j*xhstwa B a ł ty c k ie , w szy stk ie  p ań ­
stw a B ałk ań sk ie  z w yjątkiem  G re c j i  o raz  pań­
stw a N addunajsk ie  -  in a c z e j mówiąc c a łą  Eu­
ropę W schodnią. Ponadto decyz je  krym skie -  
p rzez  uznan ie  zasady n ie  og ran ie  zony oh od­
szkodowań n iem ieck ich , usadow ienia k o m is ji 
ty c h  odszkodowań w Moskwie i  zgodę na od- 
■ianie w ięk szo śc i ob szaru  Rzeszy i  A u s t r i i  
pod okupację ro s y js k ą  -  oddają  fa k ty c z n ie  
pod k o n tro lę  sowiecką gospodarkę i  s i ły  go­
spodarcze  N iem iec, j e ś l i  n ie  w c a ło ś c i ,  to

w p rzew ażającej c z ę ś c i .
P rzy jrzy jm y s ię  jakby w yglądała  Euro­

pa, gdyby ją  "odbudowano" wedle ty ch  "kom­
promisowych" źasau.; r .  1955 Europa, zre­
konstruowana wedle d ecy z jid T a łty  l ic z y ła b y  
210 m il. lu d n o śo i, rozporządzałaby  60 m il. 
rą k  roboczych o raz  33 m il. poborowych. J e j  
zdolność produkcyjna wyrażona b y ła b y :d la  
w ęgla 311 m il. to n  d la  s ta l i -  28 m il. to n , 
d la  n a fty  -  c y f rą  zero . N atom iast o b sza r, 
znajdujący s ię  w w ładaniu  Sowietów l i c z y ł ­
by: 347 m il. lu d n o śc i, 90 m il. m ęskich rą k  
roboczych, 60 m il. poborowych. B ezpośred -W  
n ia  zdolność produkcyjna tego  obszaru  wyra­
żałaby  s ię  cy fram i; 185 m il. to n  w ęgla, 22 
m il. to n  s t a l i ,  255 m il. b a ry łe k  n a f ty . Na­
leża łoby  p rz e c ie ż  t ę  zdolność p rcdukcyjną, 
s to ją c ą  do d y sp o zy c ji R o s ji  so w ieck ie j, po­
większyć prąy na jm n ie j o 3 -c ią  cząśc n ie ­
m ie c k ie j zd o ln o śc i w ytw órczej, o ą y li  o d a l­
sze 80 m il. to n  w ęgla i  8 m il. to n  s t a l i .

Wyciągnijmy w nioski;
Europa Karty A tla n ty c k ie j  j e s t  s i l ­

n ie js z a  od Sowietów; ludnościowo w s to ­
sunku 3A0 do 216, pod względem rą k  robo­
czych w stosunku  97 do 53, wojskowo w s to ­
sunku 56 do 37, gospodarczo; w węglu w 
stosunku  370 do 127, w s t a l i  w stosunku  33 
do 13.

Europa K arty K rym skiej j e s t  s ła b sz a  
od Sowietów; ludnościowo w stosunku  347 do 
210 na korzyść R o s j i ,  pod względem rą k  ro ­
boczych w stosunku  90 do 60 na korzyść R o­
s j i ,  wojskowo w stosunku  60 do 33 na ko­
rzyść R o s j i ,  gospodarozo; w węglu i  w s ta ­
l i  s i ły  są równe, na to m iast w n a fc ie  Ros­
ja  s t a j e  s ię  a b so lu tn ą  m onopo listką . Inner  
mi słowy "kompromis" J a ł t y  odwraca s to su n ­
k i .  K arta  A tla n ty c k a  dawała E urop ie  p rze ­
wagę ludnościow ą 3 do 2 -  K a rta  Krymska da­
je  R o s j i  przewago ludnościow ą 3 do 2 ; Kaju­
t a  A tlan ty ck a  dawała E uropie  przewagę rą k  
roboczych w stosunku  niem al 2 do 1, K arta  
Krymska d a je  R o s ji  przewagę rą k  roboczych 
w stosunku 3 do 2; K a rta  A tla n ty c k a  dawała 
E urop ie  przewagę w ojskom  w stosunku  p ra ­
wie 3 do 2 -  K arta  Kiymlka d a je  R o s j i  p rz e ­
wagę wojskową w stosunku  niem al 2 do 1 \ 
J e ś l i  dodać do tego  prawdopodobieństwo 
pełnego niem al opanowania gospodark i n ie ­
m ieck ie j p rz e z  Sowiety -  to  s k u tk i "kom­
promisu" krymskiego ooenic t r z e b a  jak  na­
s tę p u je ; 1) j e s t , to  zbu rzen ie  równowagi 
s i ł  w E urop ie , skoncentrow anie w ięk szo śc i 
s i ł  w ręk ach  so w ieck ie j d y k ta tu ry  a  p rzez  
to  stw orzen ie  warunków- dogodnych d la  ag— 
r e s j i j  2) j e s t  to  p o s taw ien ie  Stanów
Z jed n o czo n y ch 'p rzed  k o n ieczn o śc ią  s t a ł e j  
in te rw e n c ji  w E u ro p ie , zbyt s ła b e j ,  by 
własnemi s iła m i utrzyrrywac równowagą -  00 
p o c iąg a  za sobą konieczność s ta łe g o  pogo­
tow ia wojennego w Ameryce ze w szystk iem i 
s tą d  płynącem i gospodarczem i i  _polityozne- 
mi konsekwencjami; 3) j e s t  to  -  p rzez  o - 
s ła b ie n ie  Europy -  rozw iązan ie  rą k  R o s ji  
so w ieck ie j na Dalekim  W schodzie, 00 zko- 
l e i  musi. pociągnąć za sobą’d a lsz ą  m i l i t a -



ry  zac Ję-^ż^cia *• S tanach  -Z Jednocz onych i  
ograniczyć m ożliw ości Ameryki w A z ji .

Stoimy w o b lic z u  narad  " N ie lk ie J  T ró j 
k i"#  N arada t a  J e s t  kon tynuacją  J a ł t y ,  
A n g lo sas i przychodzą na d z is i e js z ą  kon -  
fe re n o ję  z kompletnym "wykonaniem" J a ł ta ń ­
sk ich  postanow ień, przedew szystkiem  w n a j­
b a rd z ie j  skonpjikowaneJ i  d ra ż liw e j spraw ie 
P o ls k i .  S t a l i n  pow inien być"zadow olony".
A le ozy b ęd z ie  "zadowolony" ? Można z gó­
ry  pow iedzieć, że n ie .  Albowiem tak ty k a  
S ta l in a  po lega  na.„tym, aby każdęi k a p itu  -  
l a c j ę  wobec n iego  p rzed staw ić , Jako sp ra ­
wiedliwy "ktoprom is" i  aby po każdym t a ­
kim "kompromisie" żądać nowy o h '-k ap itu la ­
c j ą 0*1 u s tęp s tw . Sprawa P o ls k i  J e s t  "za ­
ła tw io n a " . T eraz  k o le j  na "kompromis" w 
spraw ie D .ardaneli, Sprawa p e rsk a  te ż  Już 
grać zaczyna#. . .  .#A na horyzoncie  widać 
w yraźnie problem  c h iń sk i . N arzu ca ją  s ię  
a n a lo g ie  w roźw oju wydarzeń:. Sudety -  P ra ­
ga, Gdańsk w r.1 9 3 9  z je d n e j s tro n y , B a ł­
kany, P o lsk a , T u rc ja ,P e r s ja  w roku  1945 z 
d ru g ie j  s tro n y .
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PPAWDZIV/E OBljOZE Znany d z ia łn » z
ŃiiłC5D PG KLi^CĘ .* .. .a n ty h itle ro w sk i,

p a s to r  N iem oeller, 
po uw oln ien iu  go . 

z obozu k o ncen tracy jnego , a i^rzed wy Jaz -  
dem do S z w a jc a r ii , u d z i e l i ł  p r a s ie  znamięn 
nego wywiadu o s y tu a c j i  wNiem czeoh,

Vr.edług N iem o elle ra  w szy stk ie  d z ia ły  
ż y c ia  Niemiec p rz e s ią k ły  zu p e łn ie  zasada­
mi h itle ry z m u . W Niemozeoh J e s t  d z iś  t y l ­
ko h itle ro w sk a  w iedza i  h itle ro w sk a  sz tu -  
k a . W szystk ie  warstwy lu d n o śc i, począwszy 
od m łodzieży, \y^hcw anej w duchu H i t l e r j u -  .. 
gend, pop rzez  warstwę ch łopską , poprzez 
robotn ików , b u rż u a z ję  i  wolne zawody p rz e ­
s ią k ły  h itle iyzm em .

O p in ia  p a s to ra  N iem o lle ra , wyrażona 
w Jego wywiadzie, zn a jd u je  p o tw ie rd zen ie  
w wypadkach, k tó re  rozgryw ają  s ię  d z iś  
na t e r e n ie  R zeszy.

I  ta k  np# wynikiem s h i t l e r y  zowania 
N iem iec Je3 t f a k t  zamordowania w o s ta t  -  
n ic h  d n iach  k i lk u  ż o łn ie rz y  am erykańskich, 
k tó ry c h  znalez iono  w górach  H arzu ,m art -  
wych, z p o d erżn ię tym i g a rd łam i, leżących  
obok b a n t arna#

N ie należy również zaxx>minać, że . i  
p rz e d  upadkiem H i t l e r a  zdarza ły  s ię  napa­
dy tzw . "Y.rilk o łak ó w ". na Niemców, wyznaczo­
nych p rz e z  w ładze a l ia n c k ie  nn n iż sz e  s t a ­
now iska ad m in is tracy jn e#

J e ś l i  d z iś ,  w o k re s ie  po k a p i tu la c j i ,  
z d a rz a ją  s ię  wypadki mordów ..żołnierzy 
a l ia n o k ic h  i  zamachy na Niemoów, s p e łn ia  - 

. Jącyoh ro zk a ry  zarządu wojskowego -  z du-. 
żą  s łu sz n o śc ią ^ są d z ić , że po o k re s ie  p rzy ­
zw yczajen ia  s ię  do nowych stosunków, wy­
p ad k i t a k ie  s ta n ą  s ię  daleko  l i c z n ie j s z e  
i  śm ie lsze  i ,  że p rzez  d łu g i okres^ozasu  
Ż o łn ie rz  a l ia n c k i  n ie  b ę d z ie  s ię  mógł 
CzuS Jeszcze  bezpieczny na te re n ac h  oku­

powanych.
Pewność s ie b ie  nawet d z iś  Jeszcze n ie  

o p u śc iła  Niemców. B ra t G oebbelsa, jm jo r  
Hans Goebbels w zięty  do n ie w o li ośw iadczył 
p rzed staw ic ie lo m  a lia n c k ic h  władz wojsko -  
,ych, że obecna k ie sk a  Niemiec b ęd z ie  t y l ­

ko Jeszcze  Jednym doświadczeniem w ię ce j, 
i ,  że za l a t  dw adzieścia  pow staną nowe 
Niemcy, ta k  sar.io w ie lk ie  i  potC;żne Jak za
H i t l e r a .  ,

Obawy p a s to ra  N iem o lle ra  i  to , co mó­
w ił Hans G oebbels, charak te ryzuJą^  w ła śc i­
wie i s to to  n ieb ezp ieczeń stw a  n iem ieck iego .

•p rzekonan ie  to  p o tw ie rd z a ją  rozmowy 
z Jeńcami niem ieckim i. Żaden z .n ic h  n ie  
p o tę p ia ł ,  a nawet n ie  wyraża s ię  z le  o 
H i t l e r z e ,  bypow iadaJą on i zdan ie , że H i t ­
l e r  c h c ia ł  i  r o b i ł  J a k n a J le p ie j .  I-rzy — 
czyną k lę s k i  b y ło  według n io h  zachowanie 
s i,. k l i k i , ,  o ta c z a ją c e j  H i t l e r a ,  a przede 
wszystkim  przewaga zaopatrzeniow a a l ia n
tow. , *1 , . - . . ..

Niemcy Już d z iś  są p sy ch iczn ie  zdol­
n i  do zaakceptow ania n ieco  zm ienionej 
le c z  s t a r e j ,  t e o r i i ,  że arm ia n iem iecka 
z o s ta ła  pokonana zaopatrzen iem , a n ie  na 
sku tek  w y ż s z o ś c i 'm il i ta rn e j  a lian tó w .

Dochodzą nas w ie śc i, że podcficerO  - 
v io  n iem ieccy ,.-z n a jd u jąc y . s ię  w a lia n o k ic h  
obozach Jen ieck ich , le c z  Jeszcze n ie  od-^ 
d z ie lę n i  od Polaków, s t a r a j ą  s ię  _ zakazać 
im mówienia w Języku polskim# Z a is te  
trud£$*4»>. zrozum ienia b u ta . ^

Poro\VnaJmy Jak reagow ał naród  w łos- 
h i ,  pow stan iu  rząd u  B adog lia  i  upadku
fą^zyzmu, a Jak; d z iś .r e a g u ją  Niemcy po 
upadku H it le ra . :  y

.-Na te ren ach  w łosk ich , k tó re  p o zo sta - 
aały^w ów czas Jeszcze  pod okupacją n iem iec­
ką, po jaw iły  s ic  ruchy a n ty fa szy s to w sk ie ,
na te re n a c h  zaś uwolnionych wszyscy Wło­
s i  wypov/i"edzieli s i ę  p rzeciw  faszyzmowi, 
yr Rzeszy n a to m iast rz ą d , k tó ry  p o d p is a ł 
k a p i tu la c je  c z e rp a ł 3wą władzę z d e k re tu  
H i t l e r a ,  w yznaczającego _ D o en itza ' swoim 
nastc  pcą . Pierwszym ft.takiem urzędowym 
D o en itza  b y ło  np. ośw iadczen ie  o śm ie rc i  
"F u eh re ra " , p o d k re ś la ją c e  Jego w ie lką  
r o le  w h i s t o r i i  Niem iec i  konieczność kon­
tynuow ania w a lk i, k tó rą  ro z p o c zą ł H i t l e r ,  
motywem zaś przewodnim w s'zelkioh wypowie­
d z i  D o en itza  b y ło  tw ie rd z en ie  o kon iecz­
n o śc i k a p i tu l a c j i  z powodu k lę s k i  wojsko­
w ej, le c z  nigdy n ie  ż ąd a ł on od narodu 
zmiany postawy i  od rodzen ia  s ię  od h i t ­
leryzmu# N ie p o ja w ił s ię  żaden ru ch  r e ­
w olucyjny, skierowany p rzeciw  następcom 
H i t le r a ,  a rozpow szechniany k ied y ś  na Za- 
dhodzie p o g lą d ,ż e  z chw ilą  upadku H i t l e ­
r a  pow stanie rew o lu cy jn ie  usposobiony 
naród n iem ieck i -  okazałl s ię  zwykłą 
mrzonką. Tak, Jak rz ą d  D o en itza  b y ł  k a - 
n itu la ć y  jnym rządem h itle ro w sk im  ta k  row 
n ież  harod n iem ieck i J e s t  w dalszym  
o iąg u  h i t le ro w s k i  z duoha.

Stanow isko p o ls k ie  wobec N iem iec i  
h itle ry z m u  zawsze b y ło  Jasne i  niedwu -  
znaczne. Jesteśm y Jednym z narodow, 
k tó ry  Niemców p oznał d o k ład n ie . Nigdy 
n ie  oczekiwaliśm y ruchów rewoluoy jnych ,
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k to reb y  s ię  opow iedziały przeciw ko h i t l e ­
ryzmowi, Zawsze na to m iast byliśm y p rze  -  
konan i, że rozw iązan ie  problem u niem ieo -  
k iego  może być przeprowadzone ty lk o  s i ł ą  
p rzez  a lia n tó w  -  nigdy zaś p rzez  sanrych 
Niemców*

Na p rzeszk o d zie  n a leży teg o  t . j ,  w 
duchu in te re só w  Europy ro zw iązan ia  prob­
lemu n iem ieckiego s t o i  p o li ty k a  sowieoka. 
U s i łu je  ona za w szelką ceną. pozyskać so -  
b ie  Niemców, D aje im na J r  o zna i t r  ze w olnoś­
c i  i  k o n cesje , n ien a leżn e  tym, k tó rzy  zbu­
r z y l i  ^ szoześo ie , dobrobyt i  samo ży c ie  
m ilionów  lu d z i .  Sowiety dążą do p o l i ty c z ­
nego opanowania Niemców, aby ic h  uozynić 
n a s tę p n ie  narzędziem  swoich im p e r ia l is ty ­
czne -  kom unistycznych dążeń, A n g losasi 
zn a laz łszy  s io  w s y tu a c j i ,  w k tó r e j  ną 
p rz e lic y to w a n i p rzez  R osje w j e j  "dobroci» 
d la  pokonanych Niem iec, mają u tru d n io n e  
zadan ie  trak to w an ia  pokonanyoh im p e r ia l is ­
tów. i  zbrodniarzy  w sposób w łaściw y. W 
te n  m, in . sposob Sowiety kontynuują 
swoje -  rozpoozc.te  w s ie rp n iu  1939 r ,  pak­
tem Mołotow -  R ibben trop  -  d z ie ło  burze  -  
n ia  ż y c ia  i  p rz y s z ło ś c i  Europy.

-  ouOoo -  
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TRUDNOŚCI P isa liśn ry  riień^fe' w "Ty-
KOMUN IZMU godniku Obóz owym" o po-

FRAŃOUSKIEGO stęp ach  komunizmu f ra n ­
cusk iego , o jegó/-dy’ńa -  
mizmie i  b a rd z o ’p rz e b ie ­

g łe j  g rze , z m ie rza ją c e j do w ykorzystania 
wpływów w organiza.c Jach podziemnego opo­
r u  d la  opanowania c a ło k s z ta ł tu  wewnotrz -  
nego ż y c ia  p o lity c z n eg o , V d z is ie jszy m  
numerze pragnieny wskazać na tru d n o śc i m  
ja k ie  napotyka d z ia ła ln o ść  kom unistyczna 
we P r a n o j i ,  tru d n o śc i k tó re  św iadczą o 
tern, że a g i ta c ja  kom unistyczna Moskwy k tó ­
r a  w o k re s ie  wojennym i  powojennym m ia ła  
podatny g ru n t rozwoju, zaczyna napotykać 
na opory, o k tó re  rozb ić  s ir mogą s t a l i  -  
nowskie plany panowania nad Europą#

F rancuska  p a r t i a  kom unistyozna b y ła  
w pierwszym o k re s ie  wyzwolenia czymś w 
ro d z a ju  beniaroinka, którem u na w ie le  poz­
walano i  którem u w iele  wybaczano. Jako 
n a j l e p i e j  zorganizowana grupa F r a n c j i  Pod­
ziem nej, zdyskontow ała d la  s ie b ie  p o czą t­
kowo c a łą  n iem al zasługę podziemnego opo­
ru .  A le po pierwszym o k re s ie  atm osfery 
zw ycięstw a, o b u d z iła  s ię  w sp o łeczeń stw ie  
n ie u fn o ść , k tó ra  daw niej b y ła  bardzo  cha­
ra k te ry s ty c z n a  d la  p rz e c ię tn e g o , szarego 
F rancuza  w stosunku  jego do komunizmu#

Dzwonkiem alarmowym, k tó ry  p o ru sz y ł 
czujność o p in i i  f r a n c u s k ie j  b y ł  wynik n ie ­
dawnych wyborow do c i a ł  komunalnych. 
Wiadomo, iż  kom uniśoi u z y sk a li  bardzo  
znaczną i  n ieoczekiw aną ilo ś ć  głosów# 
Obecnie już c zę s to  sły szy  s ię  zarzu ty  
pod adresem podw ójnej gry p a r t i i  komunis­
ty c z n e j ,  k tó ra  w o f ic ja ln y o h  d ek la rao ja o h  
g ło sząc  n a jw zn io ś le jsze  h a s ła  jed n o śc i

narodowej i  zgody, jed nocześn ie  rozgrywa­
na na boku, pod sąyldem różny oh s p e c ja ł  -  
n ie  utworzony oh grup i  zespołów, o s tre  po- 
raohunk i p o lity o z n e ,

G en ia ln a  w sw ojej w iohidbiiej jarze -  
b ie g ło ś c i  ta k ty k a  p o lity c z n a  Kreml ję i  
jego in s tru k o je  d la  Thoreza, przywódcy 
fran c u sk ich  komunistów, n ie  zawsze oka- 
zu ją  sir zręczne na g runc ie  franouskim .
To co wydaje s ic  sz tu k ą  m aoiavelizm u w 
k ra ja c h  b a łk ań sk ic h , we F r a n c j i  bywa od- 
cyfrowane -  bo F ra n c ja  to  k r a j  w którym 
ta k ty k a  i  w yrob ien ie  p o lity o z n e  s ta ły  s ię  
n iem al tr a d y c ją  narodową.

U p o d e jrz liw y ch  i  b y s try o h  Francuzów 
f r a z e o lo g ia  p a tr io ty c z n a  Thoreza wywołu­
je  sceptycyzm . Coraz czr ś o ie j  słyohać 
g łosy^kw estionu jące  szczerość i  b e z in te r e -  
sowność kom unistycznego, z Moskwy dyktowa­
nego "p a trio ty zm u " . J e s t  on zby t świe. ż©J 
daty^ i  podejrzanego gatunku by mógł wywo­
ływać trw a łe  i  g łęb o k ie  z au fan ie .

P e łn a  rezerwy postaw a f r a n c u s k ie j  
p a r t i i  s o c ja l is ty c z n e j  j e s t  d la  konunis -  
to  w niewątpliwym zawodem w ic h  n ad z ie ja ch  
na opanowanie i  podporządkowanie sob ie  
c a łe j  lew icy f r a n c u s k ie j .  A za porażkę ko­
munistów można uważać dokonane o s ta tn io  
przegrupow anie w o rg an izaoJach  podziemne­
go °pc>ru " R e s is ta n c e " . O rg an izac je  te  
odgrywają n ad a l w ż y c iu  F r a n c j i  n iezm ier­
n ie  ważną role-, W o k re s ie  najw iększego 
upadku p o lity czn eg o  i  moralnego skup iały  
one najzdrow sze i  n a jb a rd z ie j  odporne e le ­
menty * Seraju, "R esis tan ce"  c ią g le  uważa­
na j e s t  za rezerw uar młody oh twórczych 
s i ł ,  mających ważną m is ję  do s p e łn ie n ia  
w d z ie le  udrodzenia F r a n c j i ,  O rg an izac je  
te  jednak, pow stałe  p)od nakazem c h w ili  j 
w a lk i z okupantem, grupow ały.n ie ra z  e le  -  
nenty n a jb a rd z ie j  różnorodne pod względem 
id e o lo g i i  i  przekonań p o lity c z n y ch . Ta 
n ie je d n o li to ś ć  u tru d n ia łab y  im d z iś  w 
zm ienionych warunkach odgrywanie ozynnej 
r o l i  w ż y c iu  politycznym  F ran c ji#  To też  
od dawna zarysow ało s ię  zagadn ien ie  ;ozy 
p rz e trw a ją  one w dawnej sw ojej p o s ta c i ,  
czy też  -  gdy pękn ie  n a j s i l n i e j s z a  w iąz 
w a lk i podziem nej -  n ie  rozpadną s ię  nn 
poszczególne g ru p k i, k tó re  s k o le i  w sią­
kać będą w dawne s tro n n ic tw a  p o lity o z n e . 
i rublem  te n  z o s ta ł  o s ta tn io  oząśoiowo 
rozw iązały '.

Uewnątrz "R esistanoe" dokonały sic; . 
pevme przegrupow ania i  w yłoniły  s ię  orga­
n iz a c je ,  k tó re  n ie  tra o ą o  n io  ze swej od­
rąb  noso i ,  u s t a l i ł y  k ie runek  p o lity c z n y  
k tó ry  zam ierza ją  p o p ie ra ć . 17 tym prooe -  
s i e  • segręgaoy Jrym, ^zawiodły n a d z ie je  i  
o b lic z e n ia  komunistów. Okazało s ię ,  iż  mo- 

o n i lic z y ć  na m niejszą i lo ś ć  zw olenni -  
kuw n iż  sic,- tego  sp o d ziew ali. Zawiodła r a ­
chuba komunistów że przy pomocy ' o rg an iza ­
c j i  "R esis tan ce"  będą m ogli swobodnie ro z ­
grywać swoje c e le  n ie ja k o  d u b lu jąc  p a r t i ę  
kom unistyczną. N ie doszło  do p o łą cz e n ia  
k ry p to  — kom unistycznego "F run tu  Narodowe­
go" (F ro n t N a tio n a l ) z n a jp o tę ż n ie js z ą  i  
najwpływowszą o rg a n iz a c ją  ruchu oporu "Mou-
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¿fem ent de L ib e ra t io n  N a tio n a le " , oo m iało 
doprowadzić do s tw orzen ia  s iln e g o  f ro n tu  

I kom unistycznego.
"Houvement de L ib e ra t io n  N atio n a le"  

po dokonaniu wewnątrzry ch przegrupowan, wy­
ło n i ło  z s ie b ie  "Ż jednoczen ie  dem okratycz­
ne — s o c ja l is ty c z n e  oporu" w śc is łym  kon­
ta k c ie  z s o c ja l is ta m i i w  porozum ieniu z 

. "Ruchem R epublikańsko -  Ludowym", t j .d a w -  
ry m i^o hrzeso ijansk im i derx> k ra tam i, V te n  
sposob zarysow ał s io  jak  gdyby w ie lk i b lo k  
p o lity c z n y , k tó ry  w p rz y s z ło ś c i  mógłby ode­
grać  ̂r o lo  k ierow niczą i  decydującą i  pokrzy- 
żowne plany  p a r t i i  kom unistycznej,

Do kom unistycznego F ro n tu  Narodowego 
d o łą c z y ła  s ię  jed y n ie  grupa młodych rad y ­
kałów w yraźnie kom unizująca. Obserwując 
obecne przegrupow ania p o lity c z n e  dokonują­
ce s ię  we F r a n c j i  można s tw ie rd z ić , że mi­
mo' i s t n i e n i a  s iln y c h  prądów radykalnych 
organizow anie s ię  komunistów napotyka na 
tru d n o śc i.

Szozytowy punkt p o p u la rn o śc i komunis­
ty c z n e j £>rzypadł na pierw szy okres po "wy^ 
Zwoleniu" gdy kom uniści, wygrywając z ręcz ­
n ie  nienaw iść do okupanta n iem ieck iego , 
p o t r a f i l i  zmonopolizować zasługo podzienn 
n e j w a lk i z Niemcami i  szerm ow ali popu!n.-r- 
nemi wówczas hasłam i w a lk i z faszy.zmem i  
domagania s io  u k a ra n ia  zdrajców ,

Żyjemy w czasach  kiedy w y d a rze n ia 'p o ­
l i ty c z n e  to czą  s io  szybko, przynosząc zmia­
ny n a stro jó w  i  s y tu a c j i .  To co by ło  a k tu ­
a ln e  ozy a tra k c y jn e  p rzed  kilkom a m iesiąca ­
mi d z iś  p r z e s ta je  być' motorem p o ru sz a ją  -  
cym masy. D la tego  zapow iedziane na je s ie ń  
wybory do Zgromadzenia Narodowego mogą 
p rzy n ieść  nowe n ie sp o d z ia n k i. Wybory te  
zapow iadają s ię  z re s z tą  bardzo  b u rz liw ie .
Już obecna fa z a  przygotowawcza odbywa nic 
w a tm o sferze  dużego p o d n iecen ia  w związku 
z u s ta len ie m  zak resu  kom petenoji p rzy sz ­
łeg o  Zgromadzenia Narodowego o raz  zagadnie- ! 
n ia  jedno ozy dwuizbowości p rzy szłeg o  
parlam en tu .

Za dwuizbowością w ypow iedział s ir  
Rząd, N atom iast "R esistanoe" t j .  grupy 
oporu o raz  w szy stk ie  ugrupowania lew icy 
ż ą d a ją  by w yłonione z wybórow ¿powszechny oh ' 
"Zgromadzenie" b y ło  jednocześn ie  konsty ­
tu a n tą  i  le g is la ty w ą  t . z n .  by n ie  ty lk o  
opracowało k o n s ty tu c je  nową, le c z  by by ło  j 
zarazem ciałem  ustawodawczym jedno izbowy ii. j

Z o k a z j i  wyborow kom uniści będą mu- j 
s i e l i  stworzyć so b ie  nowe a tra k c y jn e  h a s ła  j 
wyborcze -  by moc wprowadzić do Zgromadzę 
n ia  ogolnego jaknajw lckszą  i lo ś ć  swoich 
zwolenników. A zadanie  to  napotjc*. . na 
tru d n o ś c i. Po£?ulamy program reform  so c ja l­
nych b ęd z ie  zapewne monopolem p a r t i i  so c ja ­
l i s t y c z n e j ,  I

Reasumując powyższe uwagi da s ię  
u s t a l i ć ,  że  o i l e  w p o l i ty c e  zag ran iczn e j 
F ra n c ja  n ad a l o r ie n tu je  sic.- na R osjo  -  j 
mimo lek k ieg o  rozczarow an ia  co do pomocy 
R o s j i  w sporze o S y r ią  i  L iban  i  mimo co­
ra z  b a r d z ie j  stanowczego p o d k re ś lan ia  
p rz e z  o£)inii fran cu sk ą  k o n ieczn o śc i ś o iś -  
l e j s z e j  współpracy p o l i ty c z n e j  z A ng lią  i  1

Ameryką -  w stosunkach wewnt trz ry c h , na ba­
rom etrze wpływów kom unistycznych d a je  s i r  
zauważyć sk rzep n ięo ie  ośrodkow p rz e c iw s ta ­
w ia jących  sL rozwojowi komunizmu sowiec­
k ieg o .

F ra n c ja  mogła być w dzięczna komunis­
tom za ic h  u d z ia ł  w w alce podziem neJ — 
a le  d z iś  Francuz s taw ia  sob ie  już p y ta n ie ; 
czy wdzic oznośc t a  ma sięgać aż ta k  d a le ­
ko, że ma oznaczać zgodą na to  by komu- 
n i s o i  z a c ią ż y l i  nad całym wewnętrznym ży­
ciem po litycznym  ? Zjaw isko budzące j s ię  
we F r a n c j i  ‘n ie u fn o ś c i do komunistów oraz 
tru d n e s o i ic h  w ro z sz e rz a n iu  wpływów wew—. 
m trz n o  -  p o lity c z n y ch  -  to  z jaw iska  b a r ­
dzo symptomatyczne. K ają one s p e c ja ln ą  wy- 

. movvr; j e ż e l i  sic, zważy, że w p rzeo b rażen iach , 
k tu re  przeżywa powojenny św ia t eu ro p e j­

s k i ,  ■ Prano ja  ■ d z ię k i  sw ojej w ysokiej k u l­
tu rz e  p o li ty c z n e j  i  sp o łeczn e j może być 
uważana wśród narodow e u ro p e jsk ic h  za 
te r e n  bardzo  is to tn y c h  i  m iarodajnych 
p r  z eobraż en.

-  00O00 -  
♦ 0O0

o

' Na łamach Tygodnika Obozowego A.P.W» 
w ie lo k ro tn ie  p rzy tacza liśm y  o p in ie  pisma 
P o lo n i i  . > mery k ań sk ie  j  "Nowy Ś w ia t" , D ziś  
p rzy taczany  g ło s  "D ziennika Związkowego 
(Zgoda) - g ł o s  d rug iego  v /ie lk iego  pisma 
P o lo n i i  Am erykańskiej z d n .7  maja b r ,

"Grabie?;o#sc n iem iecka i  b a rb a rzy ń s­
ka; ek s te rm in ac ja  b io lo g ic z n a  narodu " p o l­
sk iego  zn a jd u ją  stoprooentow ą a n a lo g ię  w 
postępow aniu  władz i  agentów S ta l in a  na 
p o ls k ie  j  z iem i. Widzimy kubek w kubek to  
sa,1° n 'r''- o a łe j  l i n i i ,  we w szystk ich  k ie ru n -  
kaoh i  we w szystk ich  d z ied z in ach  i  na mia­
r ą  woale n ie  m nie jszą  od germ ańsk ie j.
Ten sam obraz ty ran s tw a , te r r o r u ,  g ra b ie -  * 
ży, łapanek  lu d z i  w d z ie ń  i  w nooy, depor­
t a c j i  i  zakłam anej propagandy oo i  za pa 
nowania n azis tó w .

Postępow anie władz sow ieckich wypada 
b o d a j je szcze  g o rz e j, ponieważ n ie  zna l i ­
t o ś c i  d la  tak  okropnie już zn» kanego, wy­
n iszczonego i  zm altretow anego narodu p rzez  
pop rzedn ich  okupantów.

Donoszą z P o ls k i ,  że w ładze S t a l i ­
na przeprow adzają w sze lk ie  rek w izycje  
"rygory s ty c z n i e j"  od^Niemoow, którzy  by­
l i  uważani za m istrzów  w t e j  s z tu c e .
P rzed  .agentami NKPD -  so w ie c k ie j(p o l i c j i  
•p o lity c z n e j, co z a s tę p u je  w Sow ietach 
n iem ieokie g e s ta p o . t r u d n ie j  j e s t  s ię  ukryć, 
bo kooperu je  z n im i p ią ta  kolumna komu­
n is ty  cziia.

To w szystko, zd a je  się., czym s io  ró ż ­
n ią  sow ieckie rządy od rządów niem iec­
k ic h  w P o ls c e , Innych ro ż n ie  n ie  w idać".

-  ;o0oo •
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NAKóT DLIDCI g cnsao ją  p o lity c z n ą  os—
1E CHC.-a «■ IhilaÓ ta tn ic h  dn i j e s t  niew ą- 

Dü SOT TATO w tp l iw ie  a t a l  sow ieok ie j 
a g en c ji prasow ej Tass na 

ko ła  żydowskie w- P a le s ty n ie ,  Zarzuca sit, 
im upraw ianie  propagandy anty sow ieck ie j . s 
i  gnił),i cn ie  obyw ateli sow ieckich) k tó rzy  
jakoby są  b i c i  i  w yrzucani z n ie szk ah . J a ­
k i  j e s t  powód tych  sow ieckich żalów i  za- 
rfcutów.-? Powodem j e s t  to ,  że o s ta tn io  
w łaśn ie  tak że  na ceren ię  Palestyrry wy­
k la ro w ał o s io  ustosunkow anie wolnych lu ­
d z i  do c prawy powrotu do R o s ji .  A lu d z ie  
c i  co w ryra.wypadku n ie  " re a k c jo n iś c i  z 
pod inaku  A rciszew skiego.", leo*  k to ś  zu- • * 
p e łn ie  inny; sowieccy o b y w ate le ,.'zn a jd u ją - . 
cy s i ę  w P a le s ty n ie  Jak  donosi żydowska ' 
g aze ta  F a n ro ts  do P a le s i :  sy »przybyło 2 
delegatów  aow ieokich, w c e lu  zorganizowa­
n ia  powrclu. do Rosy', i  do pahstw  znajdu­
jących  s ię  obecnie pod okupacją sowiecką • 
ty ch  cbj ■ :.t 'e ii, k tórzy  by c h c ie l i  vvrócic 
do k ra ju ,  D e leg ac i sowieccy o b je c h a li  l i ­
czne o s io d ła  p a le s ty ń s k ie  !, n ig d z ie  jed­
nak m e  s n a le h l i  kandydata na powrót do 
" r a ju  so'v/ieokiogo". Zaskoczeni tym stano ­
wiskiem w ysłannicy sowieccy, z w ró c ili  s io  
do^swego rząd u  po v,:me in s tru k c je *  \ iado - 
mośo powyższa n a b ie rze  w łaściwego i  p e ł­
n ie jsz e g o  wyrazu, -gdy przypomnimy -że n ie  
o h c ie l i  wraces- do okupowanej p o ls k i  nawet 
Żydzi wy zw oleni z n iem ieckich- obozów kon- - 
cen tracy  jry ch , o czym . już p i s a ł a  p ra sa , że - 
d a le j  n ie  chcą wracać, jjod sow ieckie rządy 
Żydzi w ęgierscy , rumuńscy, jugozłowiafiacy 
i  t .d . . , ‘O i l e  znale fa li s ię  w zaciągu  w ła­
dzy a lian tó w  saohodnioh* A co r a  jo iekaw sze,
-  to  nawet Ż ydzi o d sy łan i R o s ji  do P o l-  - 
sk r , o i  ktbr-ry 'r a to w a l i  seo -jeszcze po 
ła g ra c h  sow ieckich , .nawet c i  a larm ują  
o p in ią , św ia ta , aby ic h  zabrano co p rąd  ze j  
do P a le s ty n y . P a k t, że Żydfj. mimo opiekuh- • 
czych zapewnień rządu  sow ieckiego, mimo 
"dem okratycznych przepisów  so w ieck ie j kon­
s ty tu c j i '  , mimo że pod oku )ac ją  sowiecką 
mogliby odzyskać ar oberwaną własność i  t . d , ,  
że mirzo to  pragną o n i u c iec  jak n ajp redze  j 
z sow ieckiego p ie k ła , stanow i wymowne os -  
trz e ż e n ie  d la  w szy stk ich  lu d z i  naiwnych, 
kuszonych zd radziecko  do pćio .tu  do k ra ju , 
gdzie . . co  czeka ion  aloo  ł a g i e r ,  albo .upo­
k a rz a ją c a  s łużba  w a rm ii so w ieck ie j, .o i l e  
n ie  k a ra  śm ie rc i za rzekomy faszyzm* To 
te ż  trz eb że , i  k ry tyczne stanow isko ¿!ydów ... 
p o ls k ic h  - obcych wobec rzekonych dobro­
d z ie js tw  o.cwieckich rządów  zasłu g u je  na 
p i l n ą .uwagą z, faktem,, o którym p is z e  Haa- 
r e t z  w arto a tawić wiadomo jć , k tó rą  p
znajcojejry w .osta tn im  numerze "O rła  B ia łe -  . 
g o " ."O rze ł p o d a je , t e  n iek tó rzy  .obyw atele" 
sowieccy w o b lio z u  przymusowej r e p a t r i a c j i  
do R o s ji  p o p e łn i l i  samobójstwo. Dodajmy do 
tego  je szcze  jedną in fc rm ac ją ; na te re n ie  
P a le s ty n y  przeprowadzono a n k ie tę  wśród d z ie  -  
c i  p rzybyłych  z B e s s a ra b ii  i  zapytywano ~je,' 
czy chcą powrócić do k ra ju . Na k i lk a s e t  d z ie ­
c i  ty lk o  jedna dziewo¿yrka ośw iadczyła go­
towość powrotu,!!awet d z ie c i  a ie  chcą wracać 
do Sowietu*

K A D S T  •" ^

. O trzym ując z w ie lu  s t ro n  pisma wyda*- 
,Tane p rzez  rozm aite  form acje  wojskowe, 1  
R edakcja  nasza ma możność z o r jen tow ánia  % 
s io  w n a s tro ja c h  i  dąćeniaoh ja k ie  n u rtu - ' 
ją  S zereg i wojskowe. Z' prawdziwą"przy­
jem nością C2y ta  s ię  łany vydawanego w 
2 K orpusie czasopism a "O chotniczka", o r­
ganu PSIK, lub "v iadomoś,oi K resow ej", p i ­
semka pow ielanego, w którym wy pow iadają . : 
swoje bardzo  odważne i  zdeoy dawane my-' 
ś l i  «żołnierze D yw izji K resow ej. Oka­
zu je  s ię ,  że re a k c je  młodych szeregów 
ż o łn ie rsk io h  są  wszo d z ie  te  same. -Ta 
k ie  samo . j e s t  odczucie d z is ie js z e l j i s y tu -  
a o j i  p o ls k ie j ,  ta k ie  samo odczucie kon ie­
czn o śc i n ie u s tę p liw e j w alk i o p e łn ą  n ie ­
pod leg łość  P o ls k i ,  Ta sama w ia ra , że p rzy­
szłość do nás na leży , że tru d n o śc i, k tó ­
re  d z iś  na nas s ię  w alą można pokonać n ie  
kompromisem zakłam ania i  tchórzostw a, a 
jedyn ie  odwagą w alk i i  m ęskością d e c y z ji .

•Do’wspomnianych pism  nam ideowo ta k  
b l i s k ic h  dodać możeny d z iś  pismo n a j -  
młodszej kadry wojskowej -  pismo "K adet1/ 
m iesięczn ik  Szkoły Kadetów z ’B arbary , 
k tó rego  pierw szy drukowany numer ( maj,  
czerw iec 19A5 r .  ,Nr.5 -  6 .) leży  na na­
szym s to le  redakcyjnym . . ' J e s t  to  pismo 
o d zw ie rc iad la jące  poglądy pierw szego po—' 
k o le n ia  p o lsk ieg o , k tó rego  l a t a  dojrzew a­
n ia  p rzy p ad ają  niem al ca łk o w ic ie  ha okres 
tu ła c z k i  w ojennej, a w ą o  p o k o len ia , k tó ­
re  całkow icie  w yrasta  z. nowej wojeane-j 
rz e c z y w is to śc i, ]• Płodzi red ak to rzy  pamię­
t a j ą  z P o ls k i  ty le  i l e  wohłonąć mogły 
w rażenia 10v- 1 2 - le tn ie h ' d z ie c i .  K sz ta ł­
towanie- sic ic h  świadomości -  to  l a t a  ' 
spxdzonę w R o s j i  a p ó b n ie j w kadrze woj- v 
skowej: szk o ły  Ju n ac k ie j i  R ad eck ie j.

. , .Jak a  p rz e b i ja  zasadn icza  n u ta  w ic h  
p iśm ie V -  Bardzo żywy szczery , bezpośred­
n i  i  odważny stosunek  do zagadnień Pahr- 
stwa P o ls k ie g o .:N ie ma frazesów  j e s t  ja s ­
no sformułowana n y ś l k ie r u ją c a 'i c h  kú temu 
oo je s t-  prawdą o P o ls c e , Ujmujące są s ło ­
wa pe łn e  odwagi cyw iln e j i  męskiego zde­
cydowania, k tó re  budując przepaść pomię­
dzy kap itu lan tem  a Polakam i wiernymi d la  
n ie p o d le g ło śc i odgradzają  to  młode pokole­
n ie  bojowników P o lak i- od tego w szystk iego  
^  j e s t  s ła b o ś c ią  i  kompromisem* p o r t r e t  
P iłsu d sk ie g o  i  j rc iszew sk ieg o  -  o zd ab ia ją ­
ce numer, ujm ują jak  gdyby w klamro zw artej 
c a ło ś c i  zarysowujący s io  w młody oh duszaoh 
kadeokich program  d z is ie js z y c h  n iep o d leg ło ­
ść icnęy ch dąż eh,. C zy ta jąc  K adeta ma s ię  wra­
ż e n ie , że j e s t  on silnym  wyrazem szukan ia  
praw dziwej P o ls k i ,  t e j  P o ls k i  k tó r e j  obraz 
wrogowie c h o ie l i  zesłanym na S y b ir  dzieciom  
polskim  wydrzeć na zawsze z duszy i  s e rc a , 
Tresc "Kadeta" to  jakgdyby odpowiedfa na te  
ZeJcusy, -Kadet rozum ie służbę poolskim idea— 
łom jako walkę a n ie  p r z e c z e n ie  się* 
i łodym naszym p rą /  jacio łom  możemy z całego  
se rca  życząc by s z l i  z w ia rą  po drodze obra­
n e j w l a ta c h  ic h  gó rne j i  chmurnej m łodości.


